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S. PETERSBURG V S. d.  22 października.  
Gubernator woienny Moskiewski G. infantery i 
Tulo l inm przy na j łaskawszym reskrypcie o t r z y - 
janał w nadgrodę zasług order S. Andrzeia.  Kawa­
ler gardzkiego pó łka  Rotmistrze Czerepów i Le- 
wenwlod zostali Pułkownik imi,  ’Oświadczono  
ukontentowanie  fray  wyższe Ce'sartewicTMwi VVX. 

Konstantynowi aa doskonały porządek w kosza ­
rach U ł.mkiego pół ku; otrzymali  o rde r  S.  Au 
ny 2 kia s-s y aktualny stanu konsyliarz Jl iński, 
aktualny s tanu  konsyliarz  XJochWiśniew, -stanu 
kon*yiiarz Glsufiew.

Ukaz dany Collegium wojennemu d. 15 lip- 
ca o dawaniu pensyi wdowom p ległych w bo- 
iu albo z  ran umarłych Generałów i Officy- 
erów, iakoteż ich dzieciom rozciąga się do 
wdów i dzieci Officyerów służących na fiotcie 
k tó ry y  p o b g J i  olbotez z ran umarli podczas 
ostatniey woyny z F ran cy ą  i Turkami.  d o ł ą ­
czenie  rzeki Wołgi z N e w |  przez Maryi tiski 
kanał przychodzi do końca-, i nastąpi  wraz po 
Zrobieniu ostatniey śluzy, przez co S Petersburg 
©Lficie będzie opatrywany we wszelką żywność 
i inne porzeby. Jd§ea z Bucharyi do  Oiembur- 
ga Karawana opasaną została nad rzeką Sagiza 
o 400 wiorst od Oreamburga,  przez Sułtana Kara tają 
mnieys/.ey Ordy  Kirgiskiey,  i ledwie nie stała 
się ofiarą ich zdrady ; lecz rozsądne urządze­
nie  Oreinburgskiego Gubernatora  woienuego i wy­
słanie wczesne kommernly woyskowey ocali ły ią 
bez n a jm n ie j szeg o  uszczerbku, 3 Karafcay z l u ­
dem swoim przymuszony zosta! pierzchać  w 
nieprzebyte  stepy, ta  karawana zkładała się Z 

110 wielbłądów, które  przyniosły 245 iuk to 
Waru.

C O N S T A N T I N O P O L  d. 25 w rześnia.
Muzułmani do s tarodawnych zwyczaiów ślepo 
przyw iązan i ,  z żalem postrzegać zaczynają od 
niejakiego czasu, że wszystkie ich starania i za- 
b egi, nadzieie i chęci,  są próżne, a rewolućya 
niedawno tym końcem w rządzie ^prawiona.  da­
remną podobno będzie.  Naruszenie  praw i zw y­
czajów dawnych dało buntownikom pozorną  przy­
czynę do złożenia z t ronu  Selima 3. Wyniesio­
ny po nim Mustafa ^ , miał wszystko naprawić; 
iakoż W piei wiastkach panowania swego prze 
straszony okropnym upadkiem poprzednika,  zniósł  
■Wszystkie now ośc i ,  sprawców ukarać dopuścił .  
Mufty ,  Uhlemowie, wyżsi urzędnicy Monarchii, 
Janczarowie, gmin nie cierpiący oświecenia ,  cie 
sz \ li się niezmiernie z l e y  odmiany ,  wiedząc 
2>ś że Monarcha nowy nędzne wychowanie o- 
debrał,  lako nie Umiejący m-wet czytać i pisać, 
lue lozu o u t l i  żeby mógł pomyślić kiedy Mustafa

CO

4 o naśladowaniu nieszczęśliwych przykładów 
Selima.

Stało się iednak inaczey; oświadczy! głośno 
Sułtan chęć  przywrócenia  na dawny stopień 
Nizzam Gedid,  czyl i  woysk sposobem E u ro p ey -  
skim u l izymywanych  i ćwiczonych, i  wezwawszy 
do siebie Agę SoliTrrana jedną z dywizyi garni- 
zonowvch kommendeiu iącego, rozkazał o n em a  
zaciągnąć natychmias t  korpus żołn ie rzy regular-  
u'ych , jakie utiZymywała dawniey P o r ta ,  z tą 
iedynie  różn icą ,  ażeby żołnierze p ła tn i  i ćw i­
czeni na wzór E u r o p e j sk ic h ,  odzienie r środowe 
J a r e c k i e  zac h o w a l i .  Prócz potrzeby bronienia 
p iń s fw a  w przygodzie,  następująca okoliczność 
zkłon/ła Must, f  d postępku tak śmiałego.

W  półowie sierpnia wy iecha wszy S5* miasto  
ku brzegowi morskiemu na przechadzkę,  spotkał 
k i lk id ' i e s i ą t  ] ińćzi fów do załogi zamku Fa* 
naraki należącychy swawolna ludzi zuil iwcłych 
gromada, nie t^lko nie  oddała Monarsze wtfciey 
uczciwości, owszem słowy i uczynkami n ieptzy- 
zwoitejuj  p kj'mu sił a i e g o ,  2® żołnierzom na 
straży będguym przy ■sobie rozkazał,  -ażeby n ie ­
rozsądnych ukara li .  Lecz ponieważ Janczarów 
by ło  więcey bez porównania , straż Sułt ińska po­
bitą  być miała; pi zecie 11a pomoc pośpieszyli 
żołnierze z Tophany ;  50 swawolnych śmierć 
odniosło na boiowisku, inni bron złożyli.  W 
tern zdarzeniu poznał  M usta fa ,  iak r-aywyższa 
władza i osoba iego mało iest ceniona ,  i w #  
znalazł innego sposobu do utrzymania  powagj 
tronu, i n iepodległości  p o t rz e b n e j  rządzącemu, 
nad przywrócenie  milicyi regula rney . Życzyć  
ty lko  trzeba żeby nowo zaciężny żołnierz dla- 
w ie rn tśe i  swoiey i posłuszeństwa nienawistny 
gm inow i ,  przekonał się lepimy o  wielkości p o ­
wołania swego, niż owi obrońcę Selima 3? k tó ­
rzy na upadek Pana obojętnie poghjdali,

Dał jeszcze Mustafa 4 inny dc w od , że sam 
przez się chce  panować według przestrogi wzię­
t y  od p o p rz e d n ik a , który z tronu zsfępniąc 
wyznał przed bratem, że nieszczęść iego do ino .  
wych i narodu publ icznych p rzyczyną  było po  
leganie zupełne na radzie Ministrów. Pierwszy 
t łómacz Porty X, Suzzo za wyraźnym rozkazem 
samego Sułtana śmiercią ukarany z o s t a ł , P lzy* 
czyna  n i e d o b r z e  w iadom a,  s łychać  t y l k o ,  że 
przeigte  zosta ły l i s t y , które pisał do wodza 
flo tty Angiełskiey przed ciaśniną Dardanełską 
krążącego, i  przesyła ł  przez  kornmendanta woysk 
OtŁomańskich c iaśniny s t rzegącego .  W ażny  zaś 
Urząd pierwszego tłómacza otrzymał X. Call i .  
machi brat  byłego Hospodara Multańskiego, któ­
ry służył długo u Kapitana Baszy.

O fiotcie AngieLkiey s ł y c h a ć , że wyspę



Tenedos  opanowawszy zpal i ła  mias to ,  i oddal i ła  
sig w s t iony  n iewiadoma ,- co tein bardziey u- 
tp< > koił o t rosk liwość Turków, k tó rzy  spodziewal i  
sig widzieć zdoby te  Darda nel le  i napadn ioną  
powtóre  stolicę, im więcey zasmucona  była F o r ­
ta  z oddalenia sig wielu inżenierow F ra n c u z k i c h ,  
p rzez rząd swóy do W łoch  i Dalmacyi  odwoła ­
nych .  Głoszą n ie k tó rzy ,  że Su łtan  szuka u g o ­
dy  z B ry tańn ią  W,- ale l e n  raz oświadczy ł  , że 
ta nastąpić nie może p rzed  Wyiściem woysk nie- 
p iz y iac ie l sk ich  z A l e x a n d r y i ;  iuź zaś iest wia­
domość , iż A n g l i c y  coraz  więcey zp rowadzaią  
żo łn ie rza  na podbic ie  E g i p tu .

Stan Serwii zas tanawia  uwagę naszey  p u b l i ­
czności ;  wiadomo że zawieszenie b ron i  iest  p o d ­
pisane,- lecz pon ieważ  w  ne g o c v a c y a c h  nie u- 
czyn iono  ieszcze żadney w zm iank i  o B o ś n i i , 
kommer.dant  woysk T u re c k ic h  w tym  kram  Has­
sa n Basza n ie  przes ta ł  g roz ić  C h r z e ś c i a n o m , u- 
t rzym uiąc  iż do niego nie zciąga  się b y n a y m n ie y  
umowa na 6 mies ięcy  zaw ar ta  . Ten  wodz ma 
przy  sobie 16 t. żo łn ie rza ,  nie l icząc  Bośniaków, 
poWiadaią ,  że nacze ln ik  C/.erny końcem zasło- 
liienia w ła sn y ch  g ran ic  pos tanow ił  n a iechać  T u ­
reck ie ,

W I E D E Ń  d. 28 października .  Zawczora Ce­
sarz powrócił  z podróży  pizedsigWfcigtey do Sti- 
r i i , óMtzb r g a ,  i A u s t ry i  wyższey , -  podobno  
w kió tce nas tąp i  nowa do Budy,  dla o s ta t e c z n e ­
go umówienia sig z Stałlami Wggierskie tni ,  i r o z ­
wiązania S e y n m .  D 22 IVIagnatowie i deputo-  
r ^ i i i  63 pos iedzen ie  o d p ra w i l i ,  na którem zpi- 
ssno | o rządnie i na rozdz ia ły  podz ie lono wszyst -  
kie uciążl iwości ,  iakich  doznaje n a r ó d ,  iako ież  
onego  prożby  i ż ą d a n ia .  Na p rzysz łe m  pos ie ­
dzi mu to d ługie  p ismo ma być m z  ieszcze w 
stanach czy tane ,  p rzez  A r c y  X. Pala t ina  u tw ie r ­
dzone , z a p ieczę to w an e ,  i gońcem  przes łane  do 
Wiednia Cesarzowi.

1). 1 paźdz ie rn ika  mie l i śm y W sto l icy  na-  
szee burzę  s t ra sz l iw ą ,  iakiey n ik t  z ży i sc y c h  
n ie  pamięta,- rozkoszne  ogrody F ra te r  i A ugar -  
te n  ze wszelk ich  ozdob o g o ł o c o n e ,  Wszystkie 
d rzew a z k ru s z o n e  lub  w y w ió c o n e ,  wiele domow 
nie rnaią o k ie n ,  kominów , d a c h u ,  naym ocn iey -  
sze naw et  budowle szkodę ponios ły  między in- 
nemi wieża kośc .o ła  S. b te fa n a .  S t ra t a  k i lka  
nn l l ionów  złot .  ryńs. przenosi ,

W inob ran ie  po wszystk ich  p ro w in c y a c h  Ati- 
s t r y a c k ic h  , rr tianow.cie w Węgrzech  zkcń e zy ło  
się naypom yś lm ey ;  tu  p rzy  końcu  suche lagody  
dość tan ie  by ły ;  mówić nie t izeba  , że w  roku  
t e iazn iey s zy m  doświadczy l i  po wie lu  mieyscach  
obyw ate le ,  co się im nie raz p rzydarzyło  W i n ­
n y c h  la tach ,  o naczynia  trl ldr.iey by ło  niż wino.

Cesarz w G all icy i  fundow ał  now ą  D yecezyą  
pod im ien iem T  rnowskiey  ; zkłada sig z C y r ­
kułów M yślen ick iego ,  Bochni ,  Sandecza ,  Tarnowa,
e  11C.

Podczas o s ta tn ie y  woyny  F r a n c u z k i e y ,  rze-  
mieś ln ika  tu t e y s z e g o  żona Ber tken  us ługiwała 
c h o r y m  i r a n i o n y m  żo łn ie rzom  A u s t r y a c k im  i 
z p rzym ie rzonym ,  k tó ry ch  naw et  maiątkiern wła-

s n y m  wspierała , dopóki sama z familią i cze la ­
dzią nie wpadła w chorobę  zaraźl iwą P rzez  lat 
dwie ten  pos tępek  chw alebny  zos tawał w uta- 
l e n iu  , rozg łos i l i  w szys tko  -żołnierze , n iewias ty  
oney  dobroczynnośc ią  ra to w an i  od śmierci .  T y m  
sposobem uwiadomiony  o wszystkiem Cesarz ,  w 
nadg rodę  w yda tku  łożonego  w y l ic zy ć  kazał  ze 
s ka rbu  ty s ią c  z ło tych  ryńskich ,-  ażeby zaś i n ­
n y c h  obyWatelów m a ig tn ieyszych  do naśladowa.  
n ia  tak  wspan ia łe go  c z y n u  zac h ęc i ł ,  t e y ż e  ko.  
b iecie medal  większy z ło ty  na z ł o t y m  ła ń c u c h u  
darował.

L O N D Y N ,  d. 2 paźdz ie rn ika .  C ongreve  
\vyna lazca  o gn iów  s z tu c z n y c h ,  k tó re  ła two roz­
noszą  pożar,  by ł  iak w iadom o u ż y t y  w ob lęże ­
n iu  i bombardow aniu  Coppenhag i .  P o w raca iąc  
z t a m tą d  z wielo innem i  s ta tkam i  przewozowerni  
d. 30 września bl izki  był  2guby,- niedaleko  b rze­
gu  H o ł lende isk iego  po tka ła  f lo t tg  burza;  sam 
t y l k o  Coi ig ieve  zaw ino ł  do por tu ,  i n n e  o k rę ta  
W l iczb ie  36  nie s ły c h a ć  k ę d y  się obróciły,- mig- 
d / y  n iem i  z n a y d o w a ł o  się kilka D u ń s k i c h ,  k tó ­
re  z J n d y i  zachodniey  k a w ą ,  cukrem ,  tabaką i 
b a w e ł n ą  ładowne do Sundu p łyną c ,  na rozkaz  
A d m i r a ł a  G am bier  zos ta ły  p rzy t r z ym ane .

P ism a  tuteysze mi lczą  dawno o G e n e ­
ra le  Miranda,- że rząd A n g ie l sk i  żadney p om o­
c y  nie chcia ł  dać ternu cz łowiekowi na zało­
żenie M ona ich i i  Columbnskiey ,  twierdzą s t a t e c z ­
nie Amerykanie ,  1 dowodzą,  że t en  c z ło w ie k ,  
k tó ry  n iedawno  ieszcze Zamyślał być panem no­
w ego  świata,  opuszczony  od s t io ń n i k ó w ,  od przjr- 
iaciol zapom niany  , gdy iuź st rac i ł  m a ią te k  
ca ły  i p rzyszed ł  do Ostatniego ubóstwa,  n ie  
Znayduląc in n e g o  sposobu  życia , p o s t a n o w i ł  

lesztg wieku  p rzepę dz ić  w uta ieniu,  p rzeb ra ł  
się wigć w odz ien ie  Murzyńskie ,  i w p la n tacy i  
c u k r o w e y  na wyspie  P o r to r i c c o  służbę p rzy io ł .

W ą tp ić  t r z e b a ,  zeby  Miranda chc ia ł  o d ­
dać sig dobrow oln ie  w rnoć swoich n iep rzy ia -  
c io ł ,  alboteż  H iszpan i  zwłaszcza wiedzieć  ł a t ­
wo m ogą cy  o schron ien iu ,  pozwoli l i  G e n e ra ło ­
wi spokoynie  mieszkać.

Milczy  rząd ie szcze  o obro tach  f lo t ty  naszey 
A d m i r a ł  C o l l in g w o o d  oddalaiąc sig z Mai- 
t y  do brzegów l u r e c k i c h ,  zab ra ł  z sobą okrę-  
ta  O c e a n ,  Queen od 98 a rm a t ,  Maltha ,  C a n o ­
pus  od 84 M ontague ,  Bepul se ,  Kent  od 7 4 ,  i 
3 1 regaty,* do tey  eskadry  p r z y d a w s z y  d rugą ,  
która daw niey  p rzec hodz i ła  c iaśn ing  Durdanel-  
ską  z A dm ira łem  D u c k w o r th ,  i s ta tki  w o ie n -  
ne które G L  F r a s e r  wysadzi ły na  b rz e g  E -  
g ip t sk i  > A ng ie l ska  p o tę g a  w tey  s t ron ie  prze  - 
ch o d z i  żaglów 30.  Powiększy sig bardz iey  ieszcze,  
gdy  iedna  z eskadr  now o  u zb ro ionyc h  z a n i e ­
sie do A l e x a n d r y i  nowe w o y s k o  na p o d b ic ie  
E g i p t u  p rzeznaczone .

Na s t ę p c a  t r o n u  i b ra t  iego  X. Sussex p r z e d ­
s i ę w z ię l i  p o d ró ż  do G ło r e s t e r  , gdzie im o b ­
rządk iem u roczys tym  obyw ate l sk ie  p i a w o  ma b y ć  
o f ia rowane.  Kapi tani  ok rę tow i  Hood i Keats 
o t r z y m a l i  r angę  Kontr  Admirałów. N ie  sani 
ty lk o  L o r d  Malmesbury,  m iew a  codziene *0 z-



łn ow y  z Królem i Ministrem; L ord  S. H e le n e  
częs to ie*t na radę w zyw any;  przeto  nie  upa­
da zupe łn ie  pogłoska o ta iemney  n e g o c y a c y i  z 
b i a u c y ą ,  która c h o c ia ż  iest  t r u d n a ,  n iepodo­
bną nazwać  się n ie  może.  S ły c h a ć ,  iż j e n k i n s o n 
brat  Lorda H wkesbury powracając z W i e d n i a  
'v LioJJandyi poym any  zosta ł  i prz y tr z ym any .

Ostatnia naw ałn ość  n i e zm ierne  szkody p rzy .  
niosła handlowi  naszemu, uczu ły  i e y  skutek na- 
'vet okryta w portach  s toiące,  n a y w ię c e y  w 
Chatham, jak ty jko  uc ich ła  , wraz ruszy ły  z 
Deal  statk i  l i c z n e ,  na których A d m ira ł i cya  do 
Su udu posyła ż y w n o ś ć  i ammUnicj  ą dla woysk  
n a s z y c h  i f i o t t y ;  albowiem rzecz  iest  nie  w ą t ­
p l iw a ,  że Gambier i Catchart  nie ryc h ło  ustą-  
P Ją z Cop penhag i .  Cała Brytańnia W .  m ia no­
w i c i e  zaś m ieszkance  nadbrzeżni  wyglądają n i e ­
c ierp l iw ie  pow rotu  z w y c i ę z k i e y  f io t ty ,  w y r a c h o ­
w a n o  że zkładać s ig  będzie n a y m n ie y  z 400  
ż ag lów  A n g ie l s k ic h  i Duńskich ,

Lord Catchart  zachorował .  G. Baird w  rę ­
kę iest  pos trze lony  w czasie  ob lężen ia .  Bry-  
turinia W . w  tym czasie  utraci ła d w ó ch  mgżów  
za . łu żon ych ;  p ierw szy  umarł Margrabia Tow ns-  
h e n d  Woysk A n g i e l s k i c h  FeJd Marszałek; nay.  
p a n n g tn ie y s zy  w Całem ż y c iu  i ego  rvceiskrem  
był  przypadek,  że  w bitwie r. 1 7 5 9  s to c z o n e y  
z P'rancuzami pod Quebeck zastąpi ł  ranionego  
ś m ie r te ln ie  G. W ol i ,  a po ś i erc i  i ego doby ł  
p o m ie n i o n ą  Canady s to l i cę .  D rug i  i e s t  W atson  
Mai re L o n d y n u ;  ten  r. 1 7 4 8  strac i ł  n ogg  w 
b i tw ie  pud Hiiyaną. by ł  komrnissarzem w o b o ­
zach G. Wolf ,  Carlen,  i X. d’ Lorek w N i -  
d enand z ie ,  Reprezentan tem  sto l icy  w Parlamencie ,  
banku D yr e k tor em .

F l o t t ą  Br estoński  port zamykaiącą  dziś  kom-  
menderuie A d m ir a ł  Strachan; ten w c z as ie  krót­
kim dwakroć musia ł  do lo r b a y  u p r o w a d z ić  od 
brzegu nieprzyia cielsk i e g o  f io t tę  naw a łu o ś c ia m i  
skołataną; na okrgt Be l lerophon od 7 4  armat,  
z pa cl ł piorun,  i 10 ludzi  zabi ł a lbo ranił.

Po w tórnem u zajęciu miasta Buenos  A y r  es po  
k a p i tu la c j i  podp isaney  nikt  u nas nie  w i e r Z}, f zw ła .  
Szcza po odebranym  raporcie  nowym od G. W hiteJo-  
cke;  ten wodz donos i  M in is trom ,  że d. 28  Jipca 
W szyscy  A n g l i c y  na w y p ra w g  n ie sz c z ęś l iw ą  u ż y c i  
pow 1 óc i l i  do M on tev id e o  , g dz ie  i e szćze  przez czas  
Uieiaki zos tać  mogą; c z ęść  znaczną i eń ców  ode  
słał według  o b ie tn ic y  Liniers ,  k tórych m ia ł  p r7 l  
s o b i e ,  in n y c h  wgłąb  kraiu zaprow adzonych  o d /  
słać r y c h le y  przyrzek ł .  T o  zdarzenie iest oSo b l i " 
^ s z e  . r ż  gdy  w od zow ie  A n g i e l s c y  do M o n t e / d e /  
'vkra. zali ,  tegoż czasu na i z e k g  Plata przobo  & >

. . - i  r >  ,  * y  j  W 3 l
Posiłek dla nich  z E u r c p y ;  żałują n i e k tó r z y  że si 
2p o ź n i ł ,  l ozm m ejąc  i i  r e g im en t  i ed en  do ty lu  i\\ 
hj ch p r z y d a n y . mógł  wielką p r z y n i e ś ć  odmianę C o ­
kolwiek by ło  G.  W hi te iocke  Oskarżaią pow szechn ie  
'vszyscy;  rząd s łuchając gło>u ludu rozkazał  onem u  
Stawać i usprawiedl iwić s ię  przed sądem woyslco-  
'vym. W ątp ić  trzeba żebyśmy w y p ra w g  przed­
sięwziąć m ie l i  d0 Madery i Brćzy l i i  ; t o  pewna  

| ^  pod z i sd z ie ń  A d m ir a ł  Drury^ i G.  Stewart  
! * portu Irlandzk iego  Cork n ie  wysz l i ;  p on ie w aż  d o ­

tąd n i e w i a d o m o ,  co  uczyni  Regent  Portugalski- ,  
PTancuzkie lub nasze przymierze  obierając.  
N ie d aw n o  zabawny z d a r z y ł  sig u nas p r z y p a d e k  
Kapitan okrgtu Duńskiego  maiąc przy sobie may-  
tków kilku przychodz i  do kupca broń przedaiącćgo-,  
i zabrawszy w ie le  wyborney  s t r z e l b y ,  s z p a d ,  pi  
s t o l e t ó w  g w a ł t e m ,  oddala się spokoyn ie .  Patrza ł  
na to lud zgromadzony  na u l i c y ,a  d ow iedz iaw szy  się  
od kupca zkrzy w d źo n eg o ,  o d o p e ł n i o n y m  rabun­
k u ,  z a t r z y m u j e  D u ń c z y k ó w ,  i prżed p o l i c j ą  sta 
w i ; gdz ie  zapytany  Kapitan o p r z y c z y n ę  p os tęp ­
ku  tak iego ;  Królowi m o ie m u  odpowie ,  gdy nie  m y ­
dl i ł  o Woyhie, zabral iście f io t tę  i morskie  ammu-  
nie y e ,  ażeby  snadź przdec iw ko  wam  ich  nie  użył ;  
w i d z i e l i ś m y  w Lon d yn ie  ten skład broni ,  a rozu* 
ńiieiąc iż  k i e d yk o lw iek  m oże  p r z e c i w  nam s łu żyć ,  
zabieramy.  N ie  p iz es ta ła  n a t e y  w y m ó w c e  po ln  y a Ł
1 daley ś ledząc  doc iek ła ,  że  D u ń c z y c y  przed napa­
dnięc iem  o w e g o  sklepu zakład s ta w i l i ,  iż sig uda 
podobne  p r z e d s ię w z ięc i e .  Tu  każdy sobie na pa.  
mięć  p r z y w ie d z ie ,  co  A l e x a n d e r  W .  s ły s z a ł  od w o .  
dza okrgtu z b o iec k ie go ,  i  Karul 12 od S z w e d z k ie ­
go  żo łn ierza  w Saxoni i .

Monroe  bawi dot  ;d u nas; podchlebiamy sobie,  
iż niesie  P r e z y d e n t o w i  Je fferson  n o w y  od Minią  
stTow naszych podany proiekt  do ugody.  Canning*  
j Percival  których po  w szechn ie  być rozumieią spra­
w c a m i  wypraw y do Sundu,  m ie l i  iemu oświadczy  ć ,  
że Brytannia W  w żadnym przypadku nie  ż r ze c z e  
sig prawa przetrząsania statków t b o i ę t n j c h  po  
w s z y s tk ic h  m o r z a c h ,  za tr z ym yw an ia  o n y c h  i k o n ­
f iskaty.  ia koteż  zabierania Judzi; bo i n a c z e y  c z y ­

niąc zrzekałaby się nad O ceanem  n ayw yższ e y  w ł a ­
dzy .  A m erykan ie  inaczey  o tym  sądzą. Jeże l i  
Rpta m ewią ,  do A n g l i i  p e łn o m o c n ik ó w  posłała  

nie  przeto zrzekała sig p r z y r o d z o n e g o  prawa bronie ­
nia sw o ich  o k r ę t ó w ,  które pod iey  f laga ż e g lo ­
wać z w y k ł y .  Monroe  i P inckney  prosić  o uznanie  

prawa t e g o  nie  będą A n g l ik ów ;  to m e  zgadza sig
2 hon or e m  i udz ie ln ośc ią  narodu; l ec z  domagać sig 
pos łow ie  maią i e d y m e  ażeby zadośćuczyn ien ie  z u ­
p e łn e  i g łośne  A m e r y k a n o m  dano za mordy d oko­
nane  ich z io m kow na własnych okrętach ,  i zabiera­
n i e  g w a ł t o w n e  do służby obcey  A m e r y k a n o  w r o ­
d o w i t y c h .  j e ś l i  tak by ło ,  zapewne  w oyn a  ies t  n i e ­
uchronna,  konieczna i blizka.

Rząd nasz dwie ustawy ogłosi ł ;  pierwsza ha- 
Łazuie w szys tk im  bez  wy łączen ia  c u d z o z ie m co m  
Stawać przed  urzędem, i ó.biawić p r z y c z y n y  swoie-  
g o  w A n g l i i  mieszkania;  ktoby t e g o  nie  u czyn i ł  
alboteż n ie  dał s p i a w i e d l i w e y , niebawiąć  Wypro.  
w a d zo n y  będz ie  z kraiu.  D i u g a  ustaiva ifest, a ż e ­
by  odtąd wyspa Curassaó w Indyi  z a c h o d n ie y  na 
Hollendrach zdobyta  składem i zb r o iow n ią  była n a - 
sz^ ; W o y s k a  ż Europy  wys łane  ku Obronie
Cukrowych ósad udawać ś ig  maią; i ćzas n ie iaki  
p r z e b y w a ć ,  dla ó s w 0 ienia się ź p o w ie t r z e m  no-  
wem ; ponieważ  d ośw iad c z on o ,  że Ćurasśao ze  w s z y .  

s tk ich  w y s p  ma nay zdrowsze,  i tern iest  prawie w Ih- 
dyi z ać h od n ie y ,  czetn M ontpe l l ier  We Frahcyi .

Siostra J e i z e g o  3 ,  matka Ń i ę ż n y  Gall ii  wdowa  
B r u n św ic k a  przy córce s w o i e y  do zgonu  hife-  

 ̂ szkać  pos tanow i ła ;  o b y w a te l e  s t o l i c y



w ie lu  i n n y c h  m ia s t  p r z e d n i ę y  s z y c h  Kró les twa  
d e p u t a t ó w  p r z y s ł a l i  c ie sząc  tg  p a n ią  w s t r a s z l i ­
w y m  u p a d k u  i ey  d o m u .  Do  p o c h w a ł  z m a r ł e g o  
M a rg ra b i  T o w n s h e n d  dw ie  oko l i c z n o ś c i -  p r z y d a ć  
t r z e b a ;  n a p r z ó d ,  ze  w b i tw ie  r .  1 745 p r z e g r a -  
n e y  p o d  F o ń t e n o y  on. p r o w a d z i ł  s L w n ą  k o l u m ­
nę  A n g i e l s k ą ,  k tó rą  l e d w i e  M a u r y c y  de Sax© 
pokona ły  p o w t ó r e  że za s iada jąc  ' w  P a r l a m e n c i e  
p i e r w s z y  d o r a d z i ł  u s t a n o w ie n i e  m i l icy i ,  k tó ra  
dz i ś  g r u n t e m  iest  p o t ę g i  l ą d o w e y  na rodu  naszego .

K R Ó L E W I E C  d. 2 7  w M e m lu  w y s z ł o  na­
s t ę p u j ą c e  o g ło s z e n ie  p r / e z  M in i s t r a  G o l t z  p o d  pisa* 
lie.  Z a r a z  p o  t r a k t a c i e  w F y l i y  p o d p in a n y m  b i e ­

g a ć  z a c z ę ł y  po  ś w ię c ie  pog łosk i  rozm a i te  o związ-  
Ł a c h  p o l i t y c z n y c h  p a ń s tw a  Prusk iego ,  k t ó r y c h  c e ­
l e m  by ło  p o r ó ż n i e n i e  M o c a r s tw  p o j e d n a n y c h ,  i p o ­
d a n i e  w  p o d e y r z e n ie  F r y d e r y  ka 4 T r u d n o  iest  w sz y ­
s t k i e  t e  p o w i e ś c i  z eb rać  i zb i i ać ;  m i l c z a ł b y  t e r a z  
n a w e t  r ząd  o n i c h  , g d y b y  n a k o n i e c  n i e o d w a ż o n o  

sig r o z g ł a s z a ć  u m o w y  n ib y  n o w o  z a w a r t e y ,  m ię dz y  
P r u s a m i  i A n g l i ą ,  k tó ra  p o z w o l i ć  m F ł  s t a t k o m  
A n g i e l s k i m  w o l n e g o  za w ian ia  do p o r t o w  P r u s k ic h .  
Kró l  lą o g ł a s z a  za z m yś loną ,  i na p o k a z a n i e  iż  w i e ­
r n i e  d o c h o w a ł  z F r a n c c ą  t r a k t a t ,  p r z v d  m in a ,  co  o 
z a m k n i ę c i u  p o r to w  swoich  A n g l i k o m  d w a k r o ć  po ­
s t a n o w i ł  i og ło s i ł .  P r z e t o  p u b l i c z n o ś ć  p o d o b n y m  
w i e ś c i o m  nie  p o w i n n a  w i e r z y ć

W i a d o m o ś c i  o d e b r a n e  z B e r l i n a  z n a ć  da ią ,  

że  M a rs z a łe k  V ic to r  G u b e r n a t o r  s t o l i c y  c z ę s to  
o d w i e d z a  X. F e r d y n a n d . 1 ‘b r a t a  W .  F r y d e r y k a ,  
z k ą d  w n io s e k  i ż  n i e p o r o z u m i e n i a  • z a c h o d z ą c *  
m ię d z y  F r a u c y a  - i  F r u s G u r  us ta ły  t e n ż e  w o d z  
m i a ł  d o n i e ś ć  o y e u  ' o bJizkara  p o w r o c i e  syna  X. 
A u g u s t a  -z niewoli , -  t e n  sam i e s z c / e  p r z y w r ó c i ł  
F e l d  M a rs z a łk o w i  M o e l l e n d o r f  s t r a ż  h o n o r o w ą .  
O  u s tą p i e n iu  F r a ń c U z ó w  sr- M on a rc h i i  i ru sk i e y  
n i c  p e w n e g o ;  g w a r d y a  iuż będąca  w  H a n r iów e .  
rze  , z k ą d  ku R e n o w i  r u s z a ł a , n a g le  o d e b i a ł a  
r o z k a z  n a  m ie y s c u  z o s t a ć  d o  n i e z a m i e r z o n e g o  
c z a s u .  D o m y ś l a m y  się *ze i n t e i e s s a  D u ń s k i e  od  
m ia n g  s p r a w i ł y ,  B r u n e  z S t r a ł s u n d u  ’w y i e c h a ł  
d o  P a r y ż a  . Sou l t  z ko rp u sa m i  s ve ni z n a y d u i e  
sig w o k o l i c a c h  E l b l ą g a  i Braurtsberga ;  w p i e r w ,  
sz em  m ieśc ie  z g r o m a d z i l i  sig ko .nm is sa rze  F r a ń -  
c u  c y ,  P r u s c y ,  Sascy  i G d a ń s c y  dla  w y z n a c z e n i a  
G d a ń s k i c h  g r a n i c .

O  c h o r o b a c h  p a n u i ą c y c h  w kra in  i pow sze -  
c h n e m  n i e d o s t a t k u  , z a w ie s z e n iu  h a n d l u  n i c  n i e  
m ó w i e m y ;  n i e  p o d o b n o  w y o b r a z ić  sobie ,  do  ia-  
k iey  ngdzy  k ray  p r z y s z e d ł  t ak  n i e d a w n o  k w i ­
t n ą c y .  U w o l n i e n i e  od  s łu ż b y  wie lu  r a z e m  g a b i  
n e t o w y c h  M in i s t r ó w  z a s t a n o w i ł o  u w a g ę  naszą ;  
ż a d e n  j>ensy i  n i e  o t r z y m a ł  , p r z e c i w  d a w n e m u  
z w y c z a i o w i ; co  z a t r w o ż y ło  w ie lu  i n n y c h  tu ę- 
d n ik ó w  c y w i l n y c h ,  k t ó r z y  b e z  m ie y s c a  zos ta l i .  
W o y s k o w i  n a w e t  n ie  są od  t ro s k i  w o l n e m i  Pro -  
i e k t  do u t r z y m a n i a  iw p r z y s z ł o ś ć  150 t .  r e g u l a r ­
n e g o  ż o ł n i e r z a  i  3 0 0  t .  m i l i c y i  p o d o b n o  s k u t k u  
n i e  weźmie, z a tó m  b a rd z o  w i e lu  O f f i c y e r ó w  nie  
u m i e s z c z o n y c h  bę d z ie  w k o m p le c ie  n o w y m .  Po­
w r a c a j ą c y  z  n i e w o l i ,  r o z p r o s z e n i  p o d c z a s  w o y -  
n y ,  gdy upominali sig o gażg, odpowiedziatio,

że tę  o d b i e r a ć  z a c z n ą ,  g d y  Król  d o  ć z i e r ?  • y 
p a ń s tw a  s p o k o y n e y  p o w r ó c i .  'P ro szą c y  ‘ na w e t  o- 
d y m is s y ą  o s t r z e ż o n e m i  z o s t a l i  ,  że  wprzód  s t a ­
w a ć  muszą  p r z e d  s ą d e m  w o y s k o w v t n  . • i z p o ­
s t ę p k ó w  s w o ic h  d a ć  s p r a w g ; t e n ' s ą d  u nas ma  

‘ b y ć  z w o ł a n y .

H A M B U R G  d.  ‘21;  P a ź d z i e r n i k a .  ‘N i e d a ­
w n o  w* N i e m c z a c h ,  A n g l i i ,  F r a n c y i ,  r o / g ł ó ^ z o n o  , 
ze  w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w e y  z n a l e z io n a ,  do  E u r o ­
p y  i e s t  p r z e n i e s i o n a  r o ś l i n a  i m i e n i e m  A r  i c a c h a ,  
k tó ra  l udz iom  r ó w n y  p o ż y t e k  p r z y n o s i  Gk  Kar­
t o f l a ;  i  p o w i e t r z e  E u r o p e y s k i e  ' r ó w n ie  z ni ą  wy  
t r z y m a ć  ino.■te. N i e k t ó r z y  t e m u  z a p r a -ezvl i ;  przVw® 
dząc  ś w i a d e c t w o  w ę d r o w n i k a  H u m b a ld f ,  k t ó r y  ptr.»d  
k i lk o  la ty  p o w r ó c i ł  z n ó w e g ó  ś w i a t a ,  i m i d  p o w i e ­
dz ie ć ,  że  t a k i e y  roś l iny  n i e 'W id z i a ł  , i f>az w b k a  
p o d o b n e g o  n i e  s ły s z a ł .  O t r z y m a l i ś m y  t raz  r z e ­
t e l n e  ś w i a d e c t w o  od  ••niego; p o w i a d a  / ż ó z d u ż y ł o  
m u  się tue  raż  i e ś ć  o n ą * ro ś l in ę  , k tó ra  i e s t  b  1 o 
p o s i l n a  i s m a c z n a  z o w i e ' się A r a r a t f h a / i i r e a , Q  i- 

c u c h a .  ‘ L e c z  n i g d y  n i e  m i a ł  'zręr*«bś 'c i '  Wrdzoina 
r o s n ą c e y ,  a z a te m  o p i s a n i a  o n e y  b o t a n i c z n e g o .

C O P P E j Ń H A  G A  - d. 15 p a ź d z i e r n i k a .  A  
N o r w e g i i  i e s t  W iadom ość  że k o i ’s^x7e w p a r  a c h  
t e g o  Królestwa a z r o i e n i  wie le  > t a t k ó w  i e l .  
sk ic lr  z a b i e r a ć  po c z ę l i ;  to  śatfio Ć /yb ią  Ju t)  ndz-  
cy .  P o n ie w a ż  r z ą d  nasz o s t r z e g ł  ż e g k r  ów za 
g a a m c ą  b ę d ą c y c h  o n i e b e z p ie c z e ń s t w i e  D n i s c y  

a y t k o  wie z o s ta w iw s z y  o k r ę t  a k u p ie c k ie  w por -
- 3 c i p t  y r r c i e l s k i c h ,  poW róca ią  d o  Oyćży>,ny, c ichc

p r z y ł o ż y ć  sig do  i e y  F b ń ó n y ; ‘- c o  p w inn i  c i  
n a w e t  u c z y n i ć ,  k t ó r z y  u  n a ro d ó w  p o s t r o n n y c h  
służ!>ę p r z y i e ł i .  Los  m ia s ta  nas  e go  d o tą d  i e s t  
w ą t p l i w y ,  n i e p r z y j a c i e l  z i ed n e v  s t r o n y  g o t o ­
w o ś ć  z da je  s i ę  c z y n i ć  do  u s tą p i e n ia  z Z e J a n d y i ,  
z drtigjV y  g łos i  "że na z im ę  z o s t a n i e  u  n a s .

L i s t y  o d e b ra n e  z C a r l s c r o n y  d.>n'*s?.ą. że  
G u s t a w  A d o l f  do z d r o w i a  p r z y c h o d z i ;  t en  M o .  
n a r e h a  u z n a ł  d o s t o y n o ś ć  Cesa rza  A us t rva !  k iego ,  
i posła  w ysy ła  <Jo W i e d n i a ,  z k ą d  n a w z a ie m  do  
S to c k h o l t n u  s p o d z ie w a n y  ies t  G r a f  Ł o d r o n  G e ­
n e r a ł  A d i u t a n t  n a s t ę p c y  t r o n u  L i n d n o l m ,  kfo-  

' r y  był  p o s y ł a n y  do  P a r y ż a ,  p r z e z  M a rs / a łk *  
D u r o c  o t r z y m i a ł  od  N a p o l e o n a  w p o d a r u n k u  p i e r ­
śc i e ń  b r y l l a n t o w y  z p o r t r e t e m  j e g o .  D o t ą d  m c  
p e w n e g o  n ie  w iemy o  z a w a r t e m  p r z y m i e r z a  
m i ę d z y  F r a n c y ą  i D a n ią ;  o tern n ie  m a  w ą t p l i ­
w o ś c i ,  że p o d z i ś d z i e ń  B e r n a d o i t e  n i e  w k r o c z y ł  
d o  H o L z t y n u .

W  H a m b u r g u  s t a n ę ł o  g t .  H i s z p a n ó w ;  w v s p ę  
R u g e n  o s a d z i l i  B a w a r c z y k o w i e ,  F r e g a t a  D u ń s k a  
D i a n a  o d  20 a r m a t  w y s z e d ł s z y  z A l g e r u  spo -  
t k a ł a  A n g i e l s k ą  b l i z k o  C a r t h a g e n y  d. 12 w r z e ­
ś n i a ;  po  d ł u g ie m  s t r z e l a n i u  s t a t e k  p o m y ś ln i e  za-  
w i n o ł  do  p o r t u  H i s z p a ń s k i e g o .  A n g l i c y  s t r a t ę  l u ­
dz i  s w o i c h  w  d o b y w a n i u  s to l i c y  n aszey  p o n i e ­
s io n ą  z n a c z n i e  * m n i e y s z y l i  ;  p e w n a  ies t  w i a d o ­
m o ś ć ,  że z a b i t y c h  i r a n i o n y c h  poo  mie l i ,  Kró. 
l e w i c ż  F r y d e r y k  d. 2 ^  ma z Kiel r;>- a ' d-» o-  
b o z ó w ,  i  z b l i ż y ć  się z a rm ią  n a d  Bel t  r u o i o y ^ y ,  
a ż e b y  m ó g ł  k o r z y s t a ć  z  n a y p i e r w s z c y  T ' ^ ' - ’bno* 
sci p r z e y ś c i a  d o  Fionii 2 Ze Ja ndy i .


